
Prenumera ta  w miejscu kwar ta l ­
nie zip.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

Ner  pojedynczy gr .  10.

RO

281.
Prenumerata  na prowincj i  z op ła tą  

pocztową z łp.  20 kwartalnie.

w Warszawie dn ia '20 Października 1820 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA.  —  Na ostatnich targach płacono:  Pszenicę 
20 do 2 5 ,  żyto 10 do 11 ,  jęczmień 8 j ^ d o 9 g ,  owies 6§ 
do 6§.

W IADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  K om m iss ja  w o jew ódz tw a  K r akowskiego.  —  W wyko­
naniu t rzech rozporządzeń kommissji  rządowej przychodów 
i skarbu,  dwóch z dnia 2 września r .  b. Nro 57,618 i 
57,620; trzeciego z dnia 9 września r.  b. Nro 57,622; 
gruntujących się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odes­
sie pod dniem 19 sierpnia 1S28 r. zapadłego,  podaje do 
publicznej wiadomości: iź w dniu 7, 8 i 9 stycznia 1830 
roku ,  począwszy od godziny 9 zrana,  odbywać się będzie 
w biórze kommissji  województwa Krakowskiego,  w sali se- 
sjonalnej,  publiczna licytacja na sprzedaż dóbr  rządowych. 
c a)  Na dniu 7 stycznia 1830 roku ,  separatnych dóbr  
Żydów i Wygnanów w ekonomji Maciejowice w obwodzie 
Miechowskim położonych,  a składających się z wsiów Ży. 
dowa i Wygnanowa z folwarkami Żydów i. Wygnanów i z 
propinacji  w całych dobrach.

b) Na dniu 8 stycznia tegoż roku separatnych dóbr  
Bronczyce w ekonomji  i obwodzie jak wyżej położonych,  a 
składających się z wsi Bronczyce,  folwarku tegoż nazwi­
ska i propinacji .

c) Na dniu 9 stycznia 1S30 roku,  separatnych dóbr 
Maciejowice w tymże samym jak wyżej obwodzie po łożo­
nych,  składających sję z wsi Maciejowice,  folwarku tegoż 
nazw iska,  propinacji ,  wolnego miewa i rybołostwa dzikiego.

Przes t r zeń dóbr  pierwszych bez pom ia ru ,  ma wysie­
wu frakcyjnie wynalezionego,  oziminy korcy 66,  grcy 5; 
jarzyny korcy 81,  garcy 16. J

P rzest r zeń dóbr  drugich wynosi w ogóle włok 11, 
morgów 6, prętów 78, miary nowo-polskiej .

P rzes t r zeń  dóbr  trzecich,  wynosi z przybliżenia w ogó­
le włók 16, morgów 23,  miary nowo-polskiej .

o CJa Plśl'wszł cłL zaczynać się będzie od summy 
złp. 18,899 gr.  14, wyraźniej złotych polskich ośmnaście 
tysięcy ośmset dziewięćdziesiąt dziewięć, groszy czterna­
ście; drugich,  od summy złp.  13,776 gr.  2,  wyraźnićj z ło ­
tych polskich trzynaście tysięcy s iedmset  siedmdziesiąt 
sześć^ groszy dwa; trzecich od summy złp.  23,463 gr.  1S, 
wyraźniej złotych polskich dwadzieścia trzy tysiące cz tery­

sta sześćdziesiąt t r zy ,  groszy ośmnaście,  w srebrne albo w 
listach zastawnych koloru białego nominalnej  wartości.

Oprócz posląpionej na licytacji summy,  obowiązany bę? 
dzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać W dwóch r a ­
tach: z pierwszych z łp.  833 gr.  12;  z drugich zip.  609 
gr .  26; z trzecich z łp.  1,035 gr.  27 kanonu,  z wolnością 
j ednak  spłacenia takowego monetą brzęczącą.  —  Nadto 
przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskie 
go na pierwsze dobra w summie złp.  26,000;  na drugi 
dobra w summie złp.  18,400; na t rzecie dobra w summ 
złp.  32,000 zaciągnioną; od k tó rej  przez następne 24 1 
wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sej-  
rnowem z d. 13 czerwca 1825 roku ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  przywiąza­
nych,  opłacać będzie także nowo ustanowiony podatek 
of iary,  w ilości: z pierwszych dóbr złp.  340 gr. 28; z 
drugich dóbr  złp.  268 gr.  25; 7. trzecich dóbr  złp.  434.
Każdy przystępujący dw licytacji winien złożyć vadium: 
do pierwszych złp.  2,706 gr. 25; do drugich z łp.  1,955 
gr.  22; do trzecich złp.  3,351 gr.  24; w s reb rze  lub li­
stach 7„astawnych; a nadto utrzymujący się przy licytacji 
obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną ilość, wy­
noszącą jak wyżej złp.  2,7l>6 gr.  25 do pierwszych; z łp .  
l, j)55 gr.  22, do drugich; z łp.  3 , 3 5 t  gr.  24 do trzecich.
0  innych warunkach licytacyjnych, każdy chęć kupna ma­
jący , poweźmie wiadomość, w biórze kommissji  wojewmdz*. 
ki ej wydziału sk a rb u ,  sekcji dóbr ,  gdzie nawet  warunk i 
k u p n a ,  wraz z tabelką źródła intraty wykazującą ,  na 
drzwiach wywieszone będą.  Wolno jest  każ d em u ,  chęć 
licytowania mającemu,  o stanie obecnym dóbr  na gruncie 
przekonać się. —  Kielce dnia 3 października 1829 r. —— 
Radca stanu prezes  J f ie lo g to w s k i .  —  Sekreta rz  j eneral -  
ny Z a m o jsk i .

Wiadomości W arszawskie.
—  W  dniu 14 b. m. odbyło się publiczne otwarcie k u r ­
sów szkoły p rzygotowawczej ,  do instytutu poli techniczne­
go , które JVV. hr .  Plater  senator  kaszte l an ,  radca stanu
1 prezes rady szkoły poli technicznej ,  następującą zagaił  
przemową.

» Zpokrzep ionemi  po wypocznieniu si łami,  z ponowio- 
nem gorliwości i wytrwania przedsięwzięciem , z powiórzo- 
nemi  w sercu królowi i ojczyźnie ślubami,  stawamy zno­
wu w przeznaczone nam sz ra n k i ,  stawamy z równą jak w 
p rzeszłym roku  , dobra publicznego żarliwością,  z 
równą przyszłych skutków nadzieją,  z równą nakoniec 
pewnością pozyskania tej dla każdego Polaka najdroz,-



»zej , n a jmil s ze j  n a g r o d y ,  k tó r ą  w szczęściu k r a j u  n a ­
s zego w us t a lonym bycie  j e g o ,  w zag run to wan e j  p o m y ­
ś l n o ś c i ,  j e dy n i e  s z u k a ć ,  j edyni e  osiągnąć p r a g n i e m y .  
W  tej  dla nas uroczys tej  chwi l i ,  witając was dostojn i  u r z ę .  
dt i icy i obywate l e ,  k tó r zy  nas obecności ą waszą  zaszczycić 
r aczyl iś cie  i was szanowni  instytucj i  tej nauczyc ie le  i c i e ­
b i e  p r zezacna  tak z u p ł yn i o n eg o  ro ku  pozos t a ła  , j ak  nowo 
p rz ybyw a jąca  m ł o d z i e ż y ,  p r z y j e m n e m  mi jes t  oświadczyć 
w a m ,  że wspania łośc ią  naj l ep szego z k r ó l ó w ,  p r z e z o r n ą  
i  dob r ocz yn ną  chęcią godnych  jego w k ra j u  na szym wyrę-  
czyciel i  , z apewn ione  zos t a ły  po t r z e b n e  fu n dus ze  t ak  na 
rozpoczęc i e  dziś o twier ającego się k u r s u  s zko l neg o  , jak 
na  zup e ł n e  uk ończen i e  go a nawe t  na rozpoczęc i e  na s t ę pn e ­
g o ,  a to p r zez  zamie szczen i e  c a łego  e t a t u  po l i t e chn i c zne ­
go z po m n oż o ną  liczbą nauczyci el i ,  do ogólnego wydatku  
k ró l e s twa  budż e tu .  N o w y  t en  i n i e za p rz ecz on y  dowód 
op i ek i ,  s taje się nową  r ę k o j m i ą  n iezachwianych r ządu  wzg l ę ­
d e m  instytucj i  na sz e j  z amia rów;  nowy na nos d ł u g  wdz ię ­
czności  w k ł a d a ;  do nowych u s i ł owań zachęca.

Jeżel i  m a m y  dać wiarę  r oz n i e s i on ym  wieściom,  byli  t a­
cy do ins tytuc j i  naszej  na leżący,  k tó rych  dziś dla tego 
yy g ron i e  nnszem nie  widz imy,  że ich u ro jone  j ak i eś  od 
dąlszeg '0  wyt rwani a  ods t r ę czy ły  obawy.  Jeżel i  tak jes t ,  
o j c ze m  wszelako wą tp imy ,  jeżeli  t ak  jes t ,  j e że l i  byl i  i są 

’ ey,  dob rze  im  w ysz łym ,  do b rz e  i niun pozost a łym.  —  
ob rze_ im,  bo p ie rwsze j  na j i s t o tn ie jsze j  do p r zeds i ęw z ię ć  

p r z e m y s ło w y c h  j ro t rzebne j  nie ma jąc  z a l e ty ,  n ies ta l i ,  
n i eodwążn i  , nie wytrwal i  , lepiej  im że wcześn ie ,  
ł a tw ie j s zy  j ak i  obral i  sobi e  zawód.  D o b rz e  nam , bo sie 
v»- nieco może p r z e r ze d zo ny ch  s zer egach , wybo rczy  o k a ­
zu je  h u f i e c ,  a w t a k i m , duch podwaja jąe l iczbę i s i ły  , p e ­
wnie js ze  r.okuje zwycięztwo.  Gdz ież  w życiu nie masz do 
p o k o n a n i a  t r udnośc i  ? gdzie z p r z e sz ko da mi  walczyć nie 
p r z y c h o d z i ?  walczą z nimi  ludzie  po j edy ncz y  , walczą n a ­
r o d y ,  walczą i na jpo t ężn i e j s ze  r ządy .  Wie lk i e  p r z e d s i ę ­
wzięcia z k tó r y c h  p r awdz iwe  dla spo ł eczeńs twa  w y p ł y n ę ­
ł y  k o r z y ś c i ,  zasvsze na jg run town ie j s zych ,  to j es t  do b rz e  
z g ł ę b i o n y c h ,  a z atem przec i ągn ionych  n a r a d ,  b y ł y  s k u t ­
k i e m .  M y ś l ió  d łu g o  a ry ch ło  W ykonać  to b y ło  zawsze i 
być  powinno  , p r ze z o r n eg o  s t e ru  cechą.  A do t eg o ,  czyż 
t en  nie działa  , co nie wszystkiego r a z e m  d op e ł n i a  ? 
czyl iż nie t r z eb a  użyć  s i ł y ,  czasu i zas i ęgnąć  nawe t  r ady  
doświadczen i a ,  by wielkie  r z ą d o w e  u twory  od p i e r w s ze ­
go ich za rodu  do  os t atecznego dop rowadzi ć  wykończer i i a  ? 
Czyl iż rok" up ły n i on y  nic nam dla naszej  nie p r z y n i ó s ł  i n ­
stytucj i  ? Tego  nam zarzuci ć nie można.  Widz imy roz s ze ­
r z ony  loka l ,  widzimy pom noż on ą  l iczbę nauczyci el i ,widzimy 
powróconych  i wracających cz t er ech  nowych  p r acown ików,  
k tó r ych  p rzy  bycie tem więcej dla nas j es t  pocieszające;  co 
wszystko nam obiecuje,  iż obf i tym użyt ecznych i p r a k t y ­
cznych  znajomości  p lo n em  zboghceni ,  z a s ł uży ws zy  sobie  
p r z e z  sz lachetne pos t ępowanie  na s za cunek  zagran i cznych ,  
z  pa ła j ącą  wracają  chęcią  ods łużeni a  się . .krajowi i d o b r o ­
c z y n n e m u  r ządowi . , Gieszipy się- więc z tego co j es t ,  a 
z ' ufnością  da lszej  oczeku jmy  p rzysz ło śc i .  U fa jm y ,  tak 
j e s t ,  u f a jmy ,  Bogu,  Rządowi  i sobie s am ym .  Bogu  , że j ak  
do t ąd  nowej  pob łogo s ł awi  P o l s c e ;  r z ą d o w i ,  że  j ak  d o ­
t ąd  w do b ro cz y nn yc h  zamiarach n i e z m i e n n y ,  k t ó r ych  j uż  
p o c z ą t k o w e m i  pociesza się sku tkami ,  wszys tko  co p r z e m y s ł  
po l sk i  r o zw i j a ć ,  u s t a l a ć ,  ku  naj i s t o tn ie jszym ce lom k i e ­
ro w a ć  może; ,  op i eką  swoją wspierać i u t r zy m y w a ć  nie 
zan iecha.  Sobie,  hąko n i e ć  s amym , ' że p r z e z  s t a ł e  w raz 
o b r an ym  zawodzie  w y t r w a n i e ,  p r z e z  naby t e  znajomości

t e c h n i c z n e ,  p r zez  nawy kn ien i e  do p r a c y ,  sami w ła snem 
n as ze m  o j  nas s amych  zawi s ł em u s i ł o w a n i e m ,  dzie lnie  
p r z y ł o ż y m y  się do os i ągnięc i a wielkich ce lów,  k tó r e  dla 
dob ra  d rogi ej  nntn P o l sk i ,  wielki  nasz i wspan i a ły  N a j ­
j aśn i e j s zy  op i ekun  i godni  jego zas t ępcy,  ł a skawie  powzięl i ,  
d z i e ln i c  i s t a t eczn ie  p i e l ęgnować  nie p r ze s t a j ą .

W z y w a m  szanownego  d y r ek t o r a  s z k o ł y  p r z y g o t o w a ­
wczej  do i n s ty t u tu  po l i t e chni cznego,  a żeby  chcia ł  nam w y ­
stawie k r ó t k i  o b r a z ' d z i a ł a ń  i sk u tk ów  z up ł yn ionogo  roku.u

Z d a n ie  s p r a w y  z roku  szko lnego  1 8 2 | . ,
Cz y t ane  p r z e z  Wgo G ar b i ń s k i e go  d y r e k t o r a  s zko ły  

przygotowaczej  ins ty tutu  po l i t echn i cznego  p ro f e s so r s  k r ó ­
l ewski ego  warsz,  un iwe r sy t e tu  etc.

» Zasilani j a k  zwyk le  świa t łą  po mo cą  W W .  p rof essorów 
król .  warszawskiego un iwe r s y t e tu ,  p r z yw ied l i ś m y  szczęś l i ­
wie do sk u t k u  i ukończyl i  bez  p r z e r w y  wszys tki e  przy 
rozpoczęc iu  r o k u  182jj  zapowiedzi ane kur sa .  P ó ź n e  p r z y ­
bycie  z zyg fani cy  kollegi  Koncewicza ,  pie u szcz e rb i ł o  w 
niczein spodz i ewanych ko rzyśc i .  Gor l iwy p ro f es so r  k r ó t . , 
kość czasu wy na g ra d za j ą c ,  dziewięć godzin  ty-godniowo 
pośw ięca ł  wykładowi  chemj j  s t osowanej  do  s z tu k  i r ze ­
mios ł .  Jego l ekc jom i technologi cznym doświadczeniom 
p r z y z n a ć  należy ce ln i ej s ze  u tw ie r dz en i e  w młodz ieży  na­
szej p onę ty  do ch em ic zn o - r ęk od z i e ln y c h  z a t r u d n i e ń .

P rz y  s c h y ł k u  rozp oczę ty ch  p r ac  naukowych ,  zgroma­
dzen i e  p ro f es so rów z radości ą  powi ta ło  w swern gronie 
Wie lmożnych  i nspek to rów  j e n e r a ln y c h  budowli  wodnych 
Ur ba ń sk i e g o  i gmo l iko ws k i eg o ,  w s k u t k u  bow iem posta­
nowieniu dwóch kommis s j i  r z ądowych wyznań  rel igi jnych 
t spr aw wewnę t r zny ch ,  dawn ie js za  s zko ł a  i nż en i e r j i  cywi l ­
nej ,  w k tó r e j  spom nie n i  i n s pe k t o ro w ie  ku r s a  technici tne 
wyk łada l i ,  wcieloną zost a ł a  t ymczasowie  do naszego i n ­
stytutu.  Aczko lw iek  spr awiedl iw ie  ch lub imy  się lak jawnein 
zau fan i em dwóch  na jwyższych  w k ra j u  mag i s t r a l u r ,  zataić 
p r zec ież  nie mo żn a ,  i .̂ ten nowy ,  sam z s i ebie  na d e r  roz-  
l eg ł y  z a k re s  , t y s ią cem zas t a rza łych  p r z e s z k ó d  po k r zy żo ­
wany,  znaczny na de r  ins ty tutowi  p r z y r zu ca  c i ęż a r  do ogól­
nej  massy odpowiedz ia lnośc i ,  a zbyt  ma ło  p r zyn os i  z so­
bą ś rodk ów  n i e zb ę d ny c h ,  do sy s tema tycznego  i sk u t ecz ne ­
go dzi a ł an i a .

Liczba i wielkość ro b ó t  inżyn i er j i  cywi lnej  i archi te­
k tu r y ,  od lat  dwunas tu  po s t ępu j e  u nas z zadziwiającą 
szybkośc ią ,  a lubo  n ik t  nie po jmu je ,  aby dz i e ło  publ i czne­
go uż y tk u ,  mając p r z e k a z a ć  obecne  czasy najodleglejszym 
wi ek o m,  wznieść się m og ły  bez  wyższego ta lentu , nauko­
wego uksz t a ł cen i a  i g ł ę b ok i c h  kombinac j i  , przec ież  dz> 
wn em  zd a r z en i e m ,  nic j e s zcz e  stanowczego-,  zgodn ie  z fem 
p r z e k o n a n i e m ,  nie uczyniono .  W począ tkach  oddzi a ł  bu­
downictwa k ró l ewsko-war szawsk iego  u n iw e r s y t e tu ,  dwo­
ma ku r s am i  a r c h i t ek tu ry  cywilnej  i j eóme tr j i  praktycznej ,  
sposobić  m i a ł  na a r ch i t ek tów  i i nż y n j e r ów  ; później  są­
dzi ł a  mieć do  tego wy łączne  prawo s z k o ł a  inżyni er j i  cy­
wi lnej ,  k tóra  j e d n ą  t y lko w końcu  ob e j m o w a ł a  katedrę.  
T o  rozdwo jen i e ,  n a tu r a l n y  s k u t e k  z u p e łn e g o  b r a k u  sta­
ł e j  organi zacj i ,  ł a twość  uzysk iwan ia  posad bez kwalifikacji 
naukowe j ,  p r zeda wn ią ł o ść  lub, n ies to sowność  z obecnym 
s t anem na uk  m a ł e j  l iczby p r z em i j a j ących  u r z ąd ze ń ,  są naj ­
g łówn ie jszą  p r z yc zy n ą ,  dla k tó r e j  budown ic two  tak  lądo­
we j ak  wodne  nie  m o g ł o  jes zcze  w Polsce s tanąć  na tym 
udoskonal eni a  s t opniu ,  j a k i  b y ł  ciągle w ojcowskich za­
miarach r z ą d u ,  k tó ry  na liczne posady techn iczne,  znaeznyc 
n a d e r  nie ż a łu j e  wyda tków .  Lć cz  r zec zy  do sz ł y  juz o
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tego s t o p n i a ,  iż  o d t ą d  p o m y ś l n i e j s z ą  m o ż n a  sobiex  r o k o w a ć  
p r z y s z ł o ś ć ,  j a k  b o w i e m  h i e r a r c h i a  uc zą ca ,  m o c n o  za o s t a t e ­
c zn ą  i z u p e ł n ą  o r g a n i z a c j ą  obs t a je ,  t ak  i s a mi  w y ż s i  u r z ę ­
d n i c y  t e c h n i c z n i ,  j a w h i e o  jej k o n i e c z n e j  p o t r z e b i e  s ą  p r z e ­
k o n a n i ;  a i le mi  w i a do mo ,  w y s o k a  ' k o m m i s s j a  r z ą d o w a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  i pol ic j i ,  k t ó re j  to s i ę  n a j b l i ż e j  d o t y c z ę ,  c z y n ­
n i e  s i e  j u z  w  t y ch  czasach z b i e r a n i e m  p o t r z e b n y c h  i na t e -  
r j a ł ó w  z a j m u j e .  W i e l e  j e s t  w p r a w d z i e  do  z w a l c z e n i a  p r z e ­
s z k ó d ,  ale wiele z a r a z e m  p o k ł a d a ć  n a l e ż y  ufnośc i  w świat łe  
i w y t r w a n i u  J a śn i e  W i e l m o ż n e g o  r a d c y  s t a n u  d y r e k t o r a  
r i r z e m y s ł u  i k u n s z t ó w ,  k t ó r y  j a k  n a l e ż y  w s z y s t k i e  s p o m n i o -  
i i p . okol iczności  ocen i a  i j a k  n a j m o c n i e j  j e s t  p r z e k o n a n y ,  
że  wsze l ka  t y m c z a s o w o ś ć  do p o d r z ę d n y c h  t y l k o  i m a ł o  
z n a c zą cy c h  p r o w a d z i ć  m o ż e  w y p a d k ó w .

P r o f e s s o r  G o ł o ń s k i  z g o r l i w o ś c i  p o p r z e d n i o  w y k ł a d a ­
j ą c y  a r c h i t e k t u r ę  d o  p o w o ł a n i a  p r z e m y s ł o w e g o  u cz n i ó w 
z as to s owa ną ,  u m i e s z c z o n y  z o s t a ł  na  e tac i e  i n s t y t u t u  z p o ­
c z ą t k i e m  r o k u  1 8 ^ 9 ,  a p r ó c z  t ego  o t r z y m a ł  w y n a g r o d z e ­
n i e  od  k o m m i s s j i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po l ic j i ,  k t ó r a  inu 
w y k ł a d  k u r s ó w  p r o j e k t o w a ń  a r c h i t e k t o n i c z n y c h ,  dla c z w a r -  
t o l e t n i c h  u c zn i ó w o d d z i a ł u  i n ż y n i e r j i  c y w i l n e / ,  p o l ec i ła .

. W s k u t k u  p r z e d s t a w i e n i a  p r o f e s s o r a  J a n i c k i e g o ,  k o m ­
m i s s j a  r z ą d o w a  w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  i o świ ec en i a  p u b l i c z n e ­
go  p r z e z n a c z y ł a  iSOO z ł p .  na  p i e r w s z e  p r z y s p o s o b i e n i e  
m o d e l i  c zę ś c i  s k ł a d o w y c h  m a c h i n  d o  o b j a ś n i a n i a  l ek c j i  
m e c h a n i k i  o g ó l n e j  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n y c h .  I n n y  f u n ­
d u s z  z ł p .  2 5 0 0  w y n o s z ą c y ,  s ł u ż y ł  do  u r z ą d z e n i a  t y m c z a ­
s o w e g o  m a ł e j  p r a c o w n i  c h e m i c z n e j  w n o w o  p r z y b r a n y m  
l o k a l u  i p o k r y ł  w y d a t k i  c z y n i o n e  p r z e z  p r o f e s s o r a  K o n ­
c e w i c za  n a  r o z m a i t e  n a c z y n i a ,  s p r z ę t y  i d o ś w i a d c z e n i a  t e ­
c h n o l o g i c z n e .  C z t e r y  t y s i ą c e  z . łotych na  s t y p e n d j a  b u d ż e ­
t e m  • r o k u  b i e ż ą c e g o  o b j ę t e ,  t r z y n a s t u  u c z n i o m  n i o s ł o  p o ­
m o c ,  w u d z i e l e n i u  k t ó r e j  z g r o m a d z e n i e  na uc zyc ie l i  z a m i e ­
r z y ł o  sob i e  t r z y m a ć  się  na j ś ci ś l e j  p r z y j ę t y c h  j e d n o m y ś l n i e  
p r z e p i s ó w .  N c d l o ,  k o m m i s s j a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  j a k  w 
r o k u  u p t y n i o n y m ,  t ak  i n a s t ę p n i e  p r z e z n a c z a ć  ma  p e w n ą  
s u m m ę  na  z as i l au i ę  p r a c o w i t s z e j  i o d z n a c z a j ą c e j  Js i ę  m ł o ­
d z i e ż y  o d d z i a ł u  i n ż y n i e r j i  c y wi ln e j .

K i l k u  u c z n i ó w  z e b r a n e  m i n e r a ł y  w czas i e  w a k a c y j n e j  
p o d r ó ż y ,  o f i a r o w a ł o  na p o ż y t e k  o g ó l n y .  W y c i e c z k i  te b a r ­
d z o  w a ż n e ,  w n a k ze m  p r z e k o n a n i u ,  w t e n c z as  d o p i e r o  p o ­
ż ą d a n y  s k u t e k  o s i ą gn ą ,  k i e d y  o g r a n i c z a ć  s i e  b ę d ą  s t o so w ni e  
d o  d w u m i e s i ę c z n e g o  t y l k o  czosu  na g r u n t o w n ć m  p o z n a ­
n i u  Wszys t kich  s z c z e g ó ł o w y c h  p o j e d y n c z y c h  c zę ś c i  k r a j u ,  
z w ł a s z c z a ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r o f e s s o r ó w  p r z e d m i o t ó w  
t e c h n o l o g i c z n y c h .

' M i ł o  n a m  t a k ż e  d o n i eś ć  o k o r r e s p o n d e n c j i  z d a w n y m  
u c z n i e m  i n s t y t u t u  S t a n i s ł a w e m  Z a w a d z k i m ,  k t ó r y  p o o S -  
z n a j o m i e n i u  się  j a k  d a w n i e j  d o n i e ś l i ś m y  z w y p r a w ą  s k ó r  
\v A u s t r j i ,  p r a c o w a ł  n a s t ę p p i e  po  s ł a w n i e j s z y c h  f a b r y k a c h  
r ó ż n y c h  częśc i  N i e m i e c ,  a po u k o ń c z e n i u  s we go  p r a k t y ­
c z n e g o  z a w o d u  w N i d e r l a n d a c h ,  z p r z y s z ł ą  wi o sn ą  z a m i e ­
r z a  z a l o z y ć  w k r a j u  s to s o w n i e  do  o b e c n e g o  s t a n u  s z t u k i ,  
r ę k o d z i c l n i ę  w y r o b ó w  s k ó r  i s a f j anów.  W ie l u  m a m y  
m ł o d z i e ż y  k t ó r e j  d ą ż e n i a  są r ó w n i e  z b a w i e n n e ;  k i l k u  z 
t rzecio i c z w a r t o  - l e tn i ch  u c z n i ó w  p o  w y s ł u c h a n i u  w b i e ­
żącym r o k u  k u r s ó w  s p e c j a l n y c h ,  u d a j e  s i ę  o w ł a s n y m  k o ­
szcie za g r a n i c ę  dla p r a k t y k o w a n i a  w o b r a n y c h  z a wo da c h  
p o  z n a k o m i t s z y c h  f a b r y k a c h .

Z t e c h n i k ó w  p i e r w s z o l e t n i c h n i ż s z y c h ,  p o s t ą p i ł o  na t e c h ­
n i k ó w  n i ż s z y c h  d r u g o l e t n i c h ,  c z t e r e c h ;  na t e c h n i k ó w  W y ż ­
szych , p i e r w s z o l e t n i c h ,  s i e d m i u .  P o m i ę d z y  t e c h n i k a m i  wy ż-

szemi,  z p i erwszol etu i ch \  p r z e s z ł o  na d rngo - l e tn i ch ,  s i e d ­
miu ; z d rugo le tn i ch  na t r zec io l e tn i ch ,  s i edmiu;  z t r z ec io-  
letnich na czwar to l etn i ch ,  dwóch.  Wzg lędem t r zecio  i 
c zwar to le tni cb  uczniów,  oddz i a łu  inżyn ie r j i  nic n i e  s t an o ­
wiono , gdyż z powodu znacznego  czasu  wypiagnjących 
po r ozu m ień  między dwiema kom.missjami r ządowomi ,  k u r -  
sa dla nich p r ze zn acz one  zaledwie k i l ka  tygodnik t r w a c m o g ł y  
i j a k o  począ t ek  ku r só w r o k u  b i eżącego ,  u w aż an e  będą .

Pomi j a j ąc  osoby różnego  s t anu  i w ieku ,  k t ó r e  na 
s zczegó łowe  p rzedmioty  uczęszczać  j ak  zwyk le  m o g ą ,  
spodz i ewana  l iczba s t a ł ych '  uczniów do s t ok i l kudz i es i ą t  
posuni ę t ą  być może .  Najwięcej  zap isuje  się do  oddz i a­
ł u  inżyn ie r j i  i budown ic twa ,  i nne  zaś od dz i a ł y  zaczyna j ąc  
od na j l i czn i e js zego ,  na r o k  bieżący idą w n as t ępu i ąc ym  
po rz ąd k u .  O dd z i a ł  r ękod z i e ln o  - chemiczny i oddz i a ł  r ę -  
kodzie lno - mechani czny , nakoui ec  oddz i a ł  han d l o w y .

Z konieczności  wynikaiące  uczę szczani e  uczn iów in s ty ­
tutu , na wiele ku r só w p rzygotowawczych ,  mianowicie  
nauk  p r z y ro d zo n yc h  i m a t e m a t y c z n y c h ,  w ca łe j  r o z c i ą ­
głości ,  bo  c a łk i e m  dla i nnych  celów wyk łada nyc h  w
un i w er sy t ec i e ,  n ie  t y lko  p rzec i ąża ło  ich nadzwycza jną  
mnogości ą  g o d z in ,  alę nadto wywodzie  ich mus i a ło  za 
ob ręb  drogi  ściśle p r ak ty czn e j ,  z k tór e j  odda l ać  się bez  
s zkody  nie mogą.  P om no żo ne  znaczni e g rono  p ro f e s ­
sorów nas t r ęczy ło  pożądaną  od dawna  sposobnosć  z a r a ­
dzenia  tej wie le  znaczące j  n i edogodności .  S k ró co n y  i
zas tosowany do g łównego  celu w yk ła d  wszystkich spo-  
mnionych  wyżej  p r z e dm io tó w  , p r z e z  gorl iwość p o m i ę ­
dzy nauczyci el i  r o z e b r a n y ,  nie t y lko  zost awi  m ł o d z i e ­
ży więcej j ak  dotąd  czasu do rozważani a  i zg łębi an ia
s łuchanych  lekcj i  , ale za r azem poda  im spoSpbuosc c z ę ­
stszego pod ok i em p ro fe ssorów man ipu lowan ia  l ub  o d r a ­
biania r y s unków machin w'urząćUiOiiych lub  u r ządz ić  się m a ­
j ących  tymcznsowie pracown iach  i salach technicznych, .  
Z g ro ma dz en i e  nauczyciel i  ż a łu j e ,  iż tak ważne u l e p s z e ­
nie co do wielu p un k tó w  nie d a ł o  się zaprowadzi ć  w
oddziale i nż yn i e r j i  cywilnej  i budownictwa ,  k tó r ego  ucz­
niowie z powodu l icznych , c zę s to  sp r zecznych  z sobą u -  
r z ądzeń  i n ieus talonej  dotąd organi zacj i ,  są  n i e j ako  z n a -  
-gleni na leżeć  za razem do oddzi a łu  bud own ic twa  k r ó ­
lewsko wa rszawskiego un iwe r sy t e tu .

Oprócz  daw n ie j s zych  ku rsów mechanik i  ogólnej  wyż­
szej i niższej  , ekonoinj i  p r ze m y s ł o w e j  z gorl iwości  p r o ­
fessora Kuna ta  w y k ł a da n e j ,  Oprócz tymczasowie  na ucz a ­
nej bućhal t cr j i  po łączone j  z ogólną wiadomością  o \ve-  
x l ach  i wexlars lwie ,  op rócz  a rchi t ek tury ,  i budown ic twa  l ą ­
dowego i wodnego,  k tó r e  r ozdz i e lone  między  p r o f e s so -  
i óvv Urba ńsk i e go  i Smó i ikowski ego  w znacznej  ob sz e r -  
ności w yk ład an e  będ z i e ,  p r zy b ęd z i e  j e s zcze  p r z e d m io t  
nowy p r z y b r a n y  p r z ez  pro fessora  G o ło ń sk i e g o :  p rawa  i 
u rz ąd z eń  admin is t ra cy jno  - po l i cy jnych  budownictwa.

Lecz najmilszą Zapewne będz ie  w iadomość  o ważnych 
dla k r a ju  naszego ku r s ach  t e c hn o l og i cz ny ch  p rof essora  
Koncewicza  i nowo już  p r z y b y ł y c h  lub  za . dni ki lka 
p r zybyć  maiących spó łko l l egów Zdzi t owiecki ego , l i ana ,  
Be rn ha rda  i K a c z y ń s k i e g o ,  k tó r zy  w zawodzi e  nauczy ­
c ielskim a nadewszys tko  z c z t e ro l e t n i c h  pr ac  i posz uk i ­
wań  p r ak t yczny ch  za gr an i cą ,  zaszczytn i e  są  radzi e s z k o ł y  
pol i techni cznej  zn an i . .  Oto są  n ad mi en i on e  kursa .

a.  Technologi a chemiczna m i n e r a l n a ,  obejmująca:  w y ­
dobywanie  metalów i ich po ł ączeni a  używane  w sz tu­
k a c h ,  g a r n c a r s tw o ,  hu tn i c two  s zk l anne i t. p . .
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&. Technologia chemiczna wyrobów roś linnych , m a ­
jąca za p rzedm iot gorzelnićtwo , piwowarstwo , w y tła ­
czanie i czyszczenie olejów , sztukę otrzymywania po ­
t a ż u ,  bielenia płótna, wydzielania cukru  z buraków i t.p.

c. P rofessor  trzeciej części technologji chemicznej, za ­
trudn i się w swoim wykładzie, farbierstweni, garbarstwem 
inydlarstwem i t. p.

d , Technologia mechaniczna, mieśció będzie w sobie: 
płócieunictwo, sukiennietwo ,  wyroby wełniane g ładkie, 
d y w a n y ,  tkaniny baw ełn iane ,  jedwabne, kapelusznictwo, 
papiernictwo i t. p .

c. Nakoniec kurs  konstrukcj i  wszelkich w przemyśle 
używanych machin.

Tak więc, za powrotem zwłaszcza w roku  p rzy sz ­
łym  reszty professorów z zagranicy, a mianowicie tych 
k tórzy wykładać mają w całej rozciągłości p rzedm ioty  
wszytkich gałęzi handlu , za przydaniem jednego i na­
leżycie w nauce gospodarstwa rolniczego uzdatnionego 
professors; instytut nasz obejmować będzie wszystkie p r a ­
ktyczne wiadomości , na k tórych się cała wielka bu d o ­
wa p rzem ysłu  ro ln iczego , rękodzielnego i handlowego 
wspiera.

Ogarniając myślą tę ogromną całość, i liczne jej po ­
trzeby , nie jeden  żarliwością ogólnego dobra uniesiony, 
smutkiem się przejmuje i trwogą, nie widząc ani wznoszą­
cych się stosownych gmachów, ani przyzwoicie u rz ą ­
dzonych pracowni technologicznych, gabinetów m ode li ,  
wyrobów przem ysłu  i t. p. Lecz właśnie ten sam ogrom 
przedsięwzięcia i powszechne przekonanie , że w szy­
stko w początkach swoich iść musi koniecznie o po r­
n ie  i zwolna, nadzieję nam coraz pomyślniejszego bytu 
wskazuje. Wszak wydział lekarski tyle bogaty teraz w 
professorów i zbiory, w początkach swojego istnienia, d ł u ­
go b y ł  utrzymywany gorliwem tylko poświęceniem się kil­
k u  professorów i funduszem zaledwie wystarczającym na 
zapłacenie opału .,  światła i zwyczajnej posługi. Co wię­
cej , ca ły  uniwersytet p rzed  dwunastu laty mieszczący 
się w równie a może i w szczuplejszym jeszcze jak dziś 
nasz, instytut o k r e s ie , ‘ obecnie gmachami swojemi , zu ­
pełnością  i okazałością rozlicznych zb io rów , rozm aito­
ścią i doborem professorów podziwia najoświeceńsze na­
wet n a r o d y ,  a z nas każdy mocno o tein je s t  p rzeświad­
c z o n y ,  że miljony na to wszystko ło ż o n e ,  nigdy na 
cel zaszczytniejszy użyte być nie mogły. Rzucając szyb­
kim wzrokiem na ogólną dążność narodów i na 
własnego kraju  p o tr z e b y ,  starajmy się p rześw iadczyć ,  
czyli i nasz instytut z rów ną ufnością liczyć powinien 
na wspaniałomyślną hojność i ła sk ę  po tężnego  w ład­
cy i na ojcowską op iekę r z ą d u ?

Długo rozmaite n a ro d y ,  na  pognębieniu i u jarzmianiu 
drugich, wielkość swoje m ocu jąc , w  w ydar tem  przemocą 
zlocie błogość by tu  własnego u p a t ry w a ły .  — Kilkadziesią t 
w ie k ó w  minęło, zanim należycie pojmować zaczęto, że 
każdy  kraj może własną pomyślność i  zasobność u trw alić  
bez niszczenia pomyślności i zasobów in n y c h  k r a j ó w . — 
H iszpanja niegdyś potężna i bogata, k tórej E u ro p a  za sa­
me wełnę m il jony  płaciła, z zaciekłością przebiega n ie-  
zw iedzane  morza, napada, m ordu je ,  lub  żyw cem  w  w nę­
trznościach ziemi grzebie tysiące nieszczęśiiwych, i m nie­
m a ,  że jest na  najwyższym szczycie wielkości przez to ,  
że najwięcej złota poąiadła. Lecz cóż w ynik ło  z tej k ró ­
tko  trw ałe j i mamiącej w ielkości? Oto, że H iszpanja  za­
n iedbaw szy  w sze lk i  dawny 'swoj przemysł, jest te raz  naj­

uboższym  i najnieszczęśliwszym n a ro d e m ; gdy tymczasem,' 
w  małej i spokojnej k ra in ie  Saxonji, po większej części 
samo trosk liw e i umiejętne pielęgnowanie, k i lkuse t  esknr- 
jalskich o w ie c ,  w  pół w ieku b y t  mieszkańców do swo­
body i zamożności przywodzi.  — Anglja, której dwudziesta 
część narodow ego d łu g u ,  mogłaby nie jedno państwo do 
upadku  przyw ieść ,  jest ciągle wielką i  po tężną ,  n ie  przez 
posiadanie zapew ne sw oich zamorskich k o lon j i ,  ale przez 
to, iż zasoby  po jedynczych  mieszkańców są tak znaczne 
a p rzem ysł tak rozległy i  udoskonalony, iż w najtrudnie j­
szych naw e t  razach, z pewnością praw ie  na n ie racho­
wać może. Jako zatem przem ysł najdzielniejszym jest śro­
dkiem do u trw a le n ia  zamożności obyW ateli; tak  z n o w u ,  
by t d ob ry  ogółu, n iezachw ianą  siłę rząd ó w  stanowi. Ztąd 
idz ie ,  że w iek nasz ,  p r o d u k c y jn ą ,  umiejętną i ciągle do­
skona loną  pracę ,  za k tó rą  id ą ,  prócz pow yższych  k o rz y ­
ści, oszczędność, rzetelność, wstrzemięźliwość i tym  podobne 
cnoty,za niezbędny w arunek  szczęśliwości społeczeństw kła­
dzie. D obroczynność te raz  n ie jest ani mniej skorą ani mniej 
hojną jak n iegdyś ,  lecz nie tak  ją sama ja łm użna za tru­
dn ia ,  jako raczej obmyślenie środków  u trzym yw an ia  nie­
szczęśliwych z ich  własnej pracy.  Z e p su ty c h ,  zb rodn ia­
rzy  n a w e t ,  bogobojną pracą od złych nałogów i srogich 
n iecnot odwodzą. U czony dziew ię tnastego  w ieku  z mą­
drą  obaw ą puszcza się w nad p o w ie trzn e  k r a je ,  lecz ocho­
czo i z n iezłomnem w y trw a n ie m  szukając p raw  ziemskich, 
zręcznie je i z upodobfn ie in  do pojęcia prostego gospo­
darza lub  rękodzieln ika zn iża ,  przez  co, albo całkiem no­
wy k ie runek  ich  pracom nada je ,  albo je sk raca ,  popra­
w ia ,  doskonali. A  jeżeli nie może być błędem, utrzymy­
wać, że z postępem oświaty  i  umiejętności, drażliwszą się 
staje w rodzona  człowiekowi skłonność u lepszania  coraz 
bardziej Bytu sw ojego , niezaprzeczoną jest także prawdą, 
że te n  sam postęp oświaty i umiejętności, byle dobrze 
k ie row any , tysiące p rzynosi z sobą sposobów g o d . i  vych. 
zaspokojenia n iezliczonych  p o trz e b ,  przyjemności i  w y ­
gód , tak  da lece ,  iż t ru d n o  w yrzec  ogarniająć myślą n ie­
zliczony szereg w ynalazków , co bardziej zdum iewać w in­
n o :  czy ów  zadziwiający rozlicznych  u tw o ró w  przy ro ­
dzenia og rom , czyli też ta sub te lna  isk ierka Bozkiego w 
nas ducha, k tó ra  z nich  m il jony  n o w y ch  wykształca świa­
tów , dla urozmaicenia i  ro zp rzes trzen ien ia  by tu  człowieka?

W szys tko  cośmy tu  ogólowo p rzy toczyli ,  dostatecznie 
w yjaśn ia ,  d la c z e g o  w  dzisiejszych czasach rządy  zgodnie 
z lu d a m i , ku  tem u szczególniej dążą, aby całą edukację 
zamienić w p rak ty c zn ą !  produkcyjną .  D la  tego to w każdym 
dn iu  niemal pow stają  różnego rodza ju  in s ty lu ta  polite­
chniczne, nie ty lko  w  stolicach ale i po miastach średnie­
go rzędu. Ztąd to w a rz y s tw a ,  monarchovv lu b  samych 
cz łonków  hojnością uposażane: przysądzające nagrody za 
różne  w ynalazk i i  u le p sze n ia , urządzające tysiące szkół 
bezp ła tnych  tak w yższych  jak n iż szych ,  d rukujące wła­
snym  nakładem do różnego rodzaju p rzem ysłu  i wszel­
k iego pojęcia zastosowane dzieła i  pisma perjodyczne.- -  
Z tąd  ow e k luby  r o ln ik ó w ,  p rzeds ięb io rców  ręko dzie ln i 
lub rzem ieś ln ików , w  k tó rych  często uczeńsi wykładają 
publiczne kursa ,  p rostu ją  w yobrażen ia  lub  udzielają kró­
tszych i  nowszych sposobów spółtowarzyszom sw oim .— 
Ztąd  nakoniec cały ów łańcuch usiłowań, ktorego ogniw 
niepodobna w y liczyć ,  a k tó ry  tak silnie technicznosc z 
umiejętnościami spaja, iż obecnie nie znajdziem ty le  upo­
śledzonego rzem iosła ,  k tó re b y  nie miało swojej należycie 
wyrozum owanej teo rj i  i k tóregoby  udoskonalenie n ie  za­
leżało od jasnego pojęcia pew nych  p raw d  lub  własności 
z nauk m atem atycznych  i  p rzyrodzonych .

(D  oko/iczenie nastąp  i j .
—  Donieśliśmy d a w n i e j ,  i ż  znajdujący sig poprzednio  w sto­
licy nasze j ,officer turecki Mustafa, został niedawno przedsta-



wiony w Berlinie królow i Pruskiemu. Jeden z  dzienników 
niemieckich mieści o nim dalsze następujące szczegóły. N. 
król P ru sk i  chcąc widzieć jakowego oficera tureckiego, w 
właściwym s tro ju ,  za zezwoleniem dostojnego swojego zię­
cia, wezwał go do siebie i przeznaczył do pułku 2go gwar- 
dji pieszej', w-którego koszarach mieszka. W czasie przed­
stawienia monarsze, przybrano go w nowy zupełnie mun­
dur, który przyrządzono stosownie do jego opowiedzi, a 
z którego Mustafa nader by ł kontent. W czasie swojego 
pobytu w Warszawie, wyuczył się dość po polsku. (*) 
Za każdern ukazaniem się jeg o ,  mnóstwo mu towarzy­
szy ludu.))
— Pan Fryderyk  Barthels, klassyfikator owiec, jeszcze 
tej zimy tutaj ma sprgwadzić znaczny transport powszechnie 
we Francji 4 Anglji używanej do nawożenia poi i łąk, 
mąki z kości, której to składy założone być mają w różnych 
okolicach królestwa. Fabrykanttej mąki, który do niej mię- 
sza jeszcze inne ingredjencje, otrzymał patent swobody na lat 
6 ; kosztować będzie złp. 10 , obok złp. 2  cła wychodowego; 
ćetnor jej zastępuje cztery fury nawozu stajennego i do­
syć jest nawozić nią co dwa lub trzy lata. Szczególniej 
zaś pożyteczny je3t dla ł ą k ,  albowiem poprawia grunt 
zupełnie zepsuty, i t. p.; na łąkach, które pod wodą sta­
ły  już w drugim roku słodką trawę wydaje. ,(**)
—  Kapitan Chrzanowski z kwatermistrzostwa jeneralnego 
wojsk polskich, pozaonegdaj przybył tu z Adrjanopola.

ROSSJA. —  Dnia 17 położono kamień węgielny do bu- 
dowy łuku  trjumfalnego w Moskwie , który na pamiątkę 
cesarza Alexandra, szczęśliwego powodzenia oręża i od- 
budowania miasta, przed rogatką Twerską postawiony b i ­
dzie. -Budową jego. zajmuje się budowniczy Beauvais, 
podług planu przez N. Pana zatwierdzonego.

* *

AMERYKA POŁUDNIOWA. — Doniesienia o wyprawie 
hiszpańskiej odebrane przez Nowy-Jork, dochodzą do dnia 
16 września, i są bardzo sprzeczne. Podług jednych, 
miało 400 mexykanskiej konnicy przejść na strouę Hisz­
panów, za co otrzymali od dowódzcy hiszpańskiego po j e ­
dnym dublonie, i wypłatę zaległego w rządzie mexykan- 
skim żołdu. Podług innych, odebrali Hiszpanie Tampico 
dopiero po krwawej walce, a 10,000  ludzi ożywionych jak 
najlepszym duchem, śpieszy pod jenerałem Santa Aną na 
spotkanie nieprzyjacielą.
—-  W kongresie zrobiony b y ł  wniosek, aby kazano od­
dalić się z kraju panu Poinsett posłowi Stanów Zjednoczo­
nych i małą tylko większością odrzucony został.

(ł ) Myli-się autor donosząc: iż Mustafa mówi po polsku. Nie­
świadomość jego w tej mierze jest tak wielka, iz nawet mówią­
cych w tym jeżyku rozumieć nie może.

(**)■ Czyli nie byłoby lepiej i taniej, zamiast sprowadzenia mą­
ki kościowej- z tak daleka, urządzić w kraju stępy i młyny do 
jej mielenia! na to zwracamy uwagę i przedsiebiercy i tych któ­
rych to interesować może. Z naszej strony przypomniemy tylko 
że już od kilku lat sprowadzają do Anglji ze stałego lądu' kości 
na mąkę nawozową do gruntów, a zatem gdybyśmy ją w domu 
robili,oszczędziłyby się te koszta transportu i koszta transportu mą­
ki, oo razem wzięte, niemało mogłoby się; przyłożyć do zniżenia 
ustanowionej jak wyżej ceny, i znaczne pieniądze zostałyby w 
kraju. Jak dalece zresztą jest tego rodzaju nawóz korzystny i 
trwały, daliśmy już dawniej czytelmkom G. P., kilkakrotną o tem 
wraaomośći

—  Ze stolicy Mexyku piszą pod dniem S sierpnia, ze łam 
miano na dniu 5 wiadomość o wylądowaniu Hiszpanów. 
Okoliczność ta najmniejszego nie uczyniła wrażenia, tab 
dalece utrzymuje się pewność, że Hiszpanie utrzymać się 
nie potrafią. Zapał patrjotyczny objawia się teraz m o ' 
cniej niż kiedybąć; dla zapomożenia skarbu publicznego 
obywatele dawali znaczne składki dobrowolne. Na kon­
gresie podano i podobno już przyjęto" wniosek względem 
udzielenia amneslji jenerałowi Bravo i jego towarzyszom, 
co do udziału, jaki mieli w ostatnich zaburzeniach.

ANGLJA. —  Czytamy w pewnej angielskiej gazecie na 
stałym lądzie wychodzącej, projekt jakiegoś Anglika, aże­
by w wojnie używać Wozów parowych przeciwko nieprzy­
jacielowi. Mniema on, że wozy takie ustawione w pó łk o ­
le i jak niegdyś wozy Pyrrusa mające przy kołach ostre 
noże, puszczone przeciwko „nieprzyjacielowi, koniecznie 
musiałyby szeregi jego przełamać i . zamieszanie w nich 
sprawić, poczem z bagnetem w ręku resztę zwycięztwa 
byłoby łatwiej dokonać. Gdyby teu pomysł był kiedy 
przyjęty, nazwisko twórcy tego pomysłu, byłoby tyle s ła ­
wne w rocznikach sztuki wojennej, ile jest dziś nazwisko 
Perkinsa i wielu iitnych.
—* Uważano, że testaments Shakespeara, Miltona i Napo­
leona, zachowan'e są w jednym z tutejszych gmachów i 
blisko siebie złożone. W testamencie Shakespeara jest j e ­
den wiersz własną jego ręką  napisany, w którym wyraża: 
»Mojej żonie zapisuję najlepszą moją pościel koloru b ru ­
natnego i sprzęty domowe.)) — Testament Miltona by ł 
ustny; bo gdy poeta R a ju  utraconego  by ł  ślepy , pisała 
więc to co dyktował, jego córka.
— Sławny amerykański pisarz, pan Washingtou-Jrwing , 
już od dni kilku bawi w tutejszej stolicy.
— Pułk  47 piechoty liczący około 300 ludzi pod dowództwem 
pułkownika Allington, powrócił przed 8 dniami z Indji 
wschodnich do Anglji i udaje się na wyspę Wight. Pułk  
ten zostawał w Indjach przez lat 25. Z 300 ludzi, których 
na jego wzmocnienie przed piętnastu laty posłano, 3 ty l ­
ko powróciło do k ra ju ,  to jest  adjutant i dwóch żołnie­
rzy, ale zato przybyło z tymże pułkiem 30 kobiet, k tó­
re przeżyły swoich mężów. Większa część ' żołnierzy 
tego p u łk u , składa się z winowajców, na wygnanie do k ra ­
ju Van-Diemens wywożonych, którzy po wysiedzeniu swej 
kary nie mając tam dostatecznego utrzymania, najczęściej 
udawali się do Sidnej i tam służbę w jvojsku przyjmowali ; 
tym sposobem jak doświadczenie p rz e k o n a ło ,  miała 
Anglji bardzo dobrych żołnierzy.

K R A K Ó W . — D nia  12 października  1829. — Deszcz z zi­
mnym w ichrem , słowem nieznośne powietrze , jakiego 
o tej porze dawno tu nie pamiętają, prawie co do l i te ry  
sprawdziły u  nas przepowiedzenia meteorologa warszaw 
wskiego. Kto nie dowierzał m n , a puścił się teraz w da­
leką podróż, ten dobrze odpokutuje za swoje kacerstwo’ 
fizyczne.
— W c z o ra j , zakończył się całotygodniowy^ odpust Naj­
świętszej Panny M arji Różańcowej , w kościele _ X X . D o­
minikanów krakowskich. Począwszy od zeszłej niedzieli, 
od rana do późnej nocy , mnóztwo pobożnych napełniało 
świątynię' pańską. Uroczystość ta , p rzy  gorliwćm stara­
niu X X . Dominikanów, odbywa się tu corocznie g w iel­
ką okazatośgią. Obchód ten N. Panny  Różańcowej w  K ra -

ł
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kow ie , zbyt odległej sięga starożytności, ażeby mu pe­
wną epokę naznaczyć można. Powiadają, ze podczas mo­
rowej zaraźy na początku -XIII w ieku, starożytny lud 
widokiem grassującej śmierci, ze Izami dziecinnej ufno­
śc i,  rzucił się przed obraz Matki Bozkićj Różańcowej, 
wyniósł go ze świątyni, i z nim cało miasto obchodząc, 
z  płaczem otuchy wywoływał.- „O to ra tu j nas matko 
B o g a ! ostatnia ucieczko nieszczęśliwych! ” Godną tu  jest 
wspomnienia piękna kaplica N. Panny Różańcowej, nie­
dawno kosztem X X . Dominikanów z gruntu  odnowiona. 
Czyste malowania na murze w ew nątrz  tejże pędzla P. Sta­
chowicza, syna znanego z niepospolitych talentów tegoż 
imienia malarza; zasługują na obejrzenie i mogą z wielu 
miar wytrzymać krytykę znawców. Owszem, niektóre 
miejsca, przynoszą prawdziwy zaszczyt P. Stachowiczowi 
i przypominają w nim szacowny talent jego ojca.

PRUSSY. — Królewsko-pruski feldmarszałek hr. Gneisenau 
zszedł z tego świata. Byt on szefem sztabu jcneraltrcgo 
przy  xięciu Bliicherze, w ostatnich wojnach fraucuzkicli.
— Dla ułatwienia stosunków handlowych, w mieście Klej- 
pedzie ( M em el) ,  wydal rząd pozwolenie panu Sw ider­
skiemu tamtejszemu kupcowi , założenia z d. i b. m. in ­
s ty tu tu  lombardowego i diskontowego , w  temże micście_

W Ł O C H Y .— Z  M edjolanu d. 22 września. — Donoszą z 
Neapolu, że tak w tej stolicy jako też  w kraju i innych 
znaczniejszych miastach, uwięziono świeżo wiele osób. 
W edług  pogłoski, za której pewność bynajmniej nie za­
ręczamy, miała neapolitańska policja odkryć wiele loż 
Węglarskich i to było powodem do powyższych kroków. 
Podejrzenie, jakoby chcieli nieobecności króla użyć na 
wykonanie swoich zbrodniczych zamiarów, zdaje się być 
tćm bezzasadniejszc, iż przed kilku laty rożpoczęte do­
świadczenia dostatecznie nauczyć mogły, że W łochy  nie 
są krajem , gdzieby gwałtowne przemiany rządu, z podo­
bieństwem pomyśluęgo skutku przedsiębrane być mogły. 
Rozgłoszono wieść, że Galloti został zaprowadzony do 
Gaety i ze tam wyznaczona, kommissja wydać ma wyrok 
na  niego.
— Z  Genewy, d. 4 października. — Dnia 29 z. m . , zawitjął 
do Spezzji okręt sardyński M a rja  L u d w ik a , na pokła­
dzie którego znajduje się jenerał Muffling , z radcą lega- 
cji Kiister i porucznikiem dc C ler; płynęli ze Stambułu 
25 dni. ,P o  odbyciu kwarantanny, jenerał uda się w dal­
szą drogę do Berlina.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O źródłach  wody m inera lnej te B usku  i w Solcu.
Kiedy ty lu  moich towarzyszów podróżując po obcych 

krajach, zbiera dla nas wszystko ca tylko użytecznego 
być może, powziąłen i ja chęć naśladować ich, podróżu­
jąc równie jak on i, Ż tą różnicą, że po ojczystej ziemi. 
Zwiedzając tego lata województwa Sandomierskie i K ra­
k o w s k ie , tę to ziemię bogatą w p ło d y , mianowicie kopal­
n e ,  widziałem w dobrach Zborów we wsi Solcu, jedno 
źródło mineralne, o którem dotąd publiczność przez ni­
kogo nie była uwiadomioną. Lubo zastanawiało mnie po­
łożenie źródła, zadziwiała ilość wody, a zdumiewała obfi­
tość gazu wodorodu siarkowego, nie śmiałbym przecież po­
dawać moich spostrzeżeń publiczności , wahając się, czyli 
mi wolno równać się z t y m i , co ufni w swoje zasługi, 
mniemają słusznie że każdy ich krok jako do publiczno­
ści należący, winien być ogłaszany publicznie. Ale kiedy 
oto w  pismach publicznych zapytany zostaję, ośmielić się 
muszę do udzielenia opisu w mowie będącego ź ró d ła ,

2 tćm milćm przekonaniem, że uwiadomienie t o ,  może 
z czasem wpłynąć na ulgę cierpiącej ludzkości. Zyczyć- 
by należało, aby wody krajowe mogły się stać użyteczniej- 
szemi nad wiele owych źródeł, których to jest najwię­
kszą zaletą, że za granicą istnieją. Podam tu  opis w o ­
dy w Busku i w Solcu, jako mających ztąd podobieństwo, 
że są jeduejże na tu ry  gazem nasycone, które to obadwa 
źródła zwiedziłem w  końcu miesiąca września r .  b.

Zródlo wody mineralnej w Busku w temperaturze + 
12° R. w ciśnieniu powietrza z w y c z a je m  okazuje + 8° £ R. 
woda jest smaku słonego, przezroczysta, zapach ma słaby 
wodorodu siarkowego, k tóry  zaledwie czasem w kształcie 
małych kulek z niej uie wydobywa; wierzchnie warstwy 
około źródła są z łupku glinianego. W oda  ta próbowana 
odczynnikami, okazuje Wodoród s iarkowy wolny, sól ku­
chenną , wodosiarkan sody, siarkau magnezji, ślad siar­
kami wapna i kwasu węglowego; inne okoliczności miej­
scowe o Busku, są powijkszćj części publiczności wia- 
do mc.

Zródlo w Solcu miejscu o mil 2 od Buska odleglem, 
lubo położone w najpiękniejszej okolicy, jest otoczone 
bagnami; temperatura wody w + 12° R. powietrza, była + 
9" 1 R. w ciśnieniu zwyczajnem. W oda jest bez koloru, 
smaku nadzwyczajnie nieprzyjemnego, z przyczyny wiel­
kiego nasycenia gazem kwasem n iedosiarkow ym , który 
się z niej gwałtownie wydobywa; na wodzie w źródle pły­
wające chwasty są pokryte  s iarką ,  równie jak woda od­
chodząca, którędy przechodzi, zostawia ■ obfity osad siar­
ki, Na około źródła w odległości kilku kroków  gaz wo- 
dóród siarkowy czuć się da je ; dla tej to p rzy czy n y , w 
tern miejscu żadnej nie widziałem żyjącej istoty, rośliny 
nawet wodne w oddaleniu rosnące, są powiędłe lub po- 
schnięte. W  około źródła na parę k ro k ó w , żaden ślad 
wegetacji się uie okazuje, dalej nieco rośnie Atriple.x pu ­
tnia  , (Łoboda roz łożysta )  Rumsic (S zczaw ) i Carduus 
(O s e t ’). Samo źródło w  okolicy bagnistej leżące, jest 
wzniesione 11a górce kamiennej, złożonej po największej 
części z Seleuitu krystalizowanego, wierzch zaś jej jest 
gliniasty. W oda próbowana przy źródle (k tó re  jest bar­
dzo głębokie, z przyczyny iż dawniej było szybą solną) 
okazała te same' części składowe co i woda w Busku, 
w uiep o rów lianie jednak wyższym stopniu wodorodem 
siarkowym jest nasyconą. W ażne to źródło, zawierające 
tyle  gazu, zasługuje na największą uwagę, ztąd umyśli­
łem zająć się rozbiorem wody z niego i ten w czaue pu­
bliczności udzielić.

Drugie źródło w Solcu w bliskości pierwszego leżące, 
słabo wodorodem siarkowym będąc nasycone, do źródła 
mineralnego w Busku wielkie ma podobieństwo.

Nie wątpię, iż szanowny i światły dziedzic tych wód, 
skoro się od lekarzy o ich skuteczności przekona, nie 
zaniedba przez urządzeuio kąpieli w S o lcu , podać spo­
sobność wielu cierpiącym, do odzyskania pierwotnego 
zdrowia.

Józef Bełza , magister łilozofji.

—  Wczoraj wyciągnięto z kola następujące nuinera: 26 ,
4 , 33, 67 , 63 .

W IDOW ISKA W  STOLICY.
Ł ---- ------

TEATR NARODOWY. Dziś nowa koruedja: M a lw in a  
czyli M ałżeństw o ze skłonności. Po niej nastąpi balet 
z muzyką Galenberga i Rom ana, pod ty tu łem : N ow y
N arcys.

GABINEE TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.
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